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Kabała dr Queuille'a 


Pacient wymaga zastrzyku... co najmniej 200 miliardów franków 


Jak donoszą z Paryża, Francja znajduje się w przededniu Katastrofy. Rząd 


* * 


Dr. Queuille, który podjął się misji 
iwofzenia 13-go rządu od chwili wy- 
zwolenia Francji, jest wybitnym de- 
gaullistą, mimo, że lub; się rekla! ać, 
jako „typowo radykalny socjalista i 
umiarkowany polityk starej szkoły”. 

Queuille, 63-letni lekarz, który już 
od dawna zarzucił leczenie pacjentów i 
poświęcił się wyłącznie działalności po- 
litycznej, zajmował podrzędniejsze sta 


nowiska w 17 gabinetach o różnych 
zabarwieniach, W drugim rządzie 
Schumana, który został obalony w 


ub. tyg. piastował on tekę ministra 
robót publicznych W r. 1943 Queuille 
został mianowany przez de Gauelle'a 
członkiem Komitetu Algierskiego i od 
łego czasu przewodzi on de gaullistow- 


skiej grupie w partii radykalnó-sócja- 
listycznej 

TK ni, mille'a są żę cia wyraź 

vena Sup socjalistów MRP- par 


tie radykalną z degaullistami į innymi 
partiami prawicowymi w szeroką anty- 
komunistyczną koalicję. 


"wow 


kawany został artykuł lsakowa, 
komentuje lansowane ostatnio plany u- 
tworzenia Stanów Zjednoczonych E 
py. Idea zjednoczenia Europy nie jest 
nowa, podkreśla Isakow. Stany Zjedno- 
czone E. Jropy, o. których tak wiele mó- 
wi. ste o «nie na zachodzie, mają wła 
šciwie eden. cel przed sobą: spędzić 
kraje matshalliowskie do jednej zagro- 
dy, aby jełatwiej podporządkować im- 
Paay planem Stanów Zjedno 
czonoych A. 

Na zjeździeły Interlaken proklamo- 
wano głośno utWerzenie Stanów Zjedno 
czonych Europy chodniej, Jednak po 
szczególne narody nie śpieszą się z re 
glizacjątej, uchwały. Nie pilna im stać 
się kolonią USA i podporządkować się 


= TAI T P p.p 


Indie krwawią 


W Indiach toczy się nowa wojna. Woj 
ska Hindustanu wkroczyły do Heidera- 
badu, który jest ostatnim wolnym księ- 
slwem w Indiach. Hindusi zajęli jedno z 
pogramicznych miast. Atak na to miasto 
poprzedzony 'został nalotem bombo- 
wym i ogniem artyleryjskim. 

ludność Heiderabadu sprzyja Hindu- 
stanowi, natomiast książę jest muzułma- 
ninem. ' 


Heiderabad zajmuje przestrzeń 240 
tys. kih. kwadratowych i liczy 12 milio- 


-I nigdy na to, 


francuski rozporządza do końca roku 


sumą 40 miliardów franków, podczas 


gdy wydatki państwowe wynoszą 100 miliardów franków miesięcznie. 
Korespondenci dyplomatyczni uważają, że Francja musi wydostać skądś co 

najmniej 200 miliardów franków do końca roku. Jednym ze sposobów jest dal 

sze zaciągnięcie pożyczki w Banku Francji. Jednakże zgodnie z planem Mar- 


shalla, Francja nie może pożyczyć od Banku więcej, niż 


ków. 


200 miliardów fran- 


Tymczasem wiadomo, że rząd podjął już sumę 166 miliardów, na skútek 


czego nawet podjęcie ostatniej raty w 
istniejącego kryzysu. 


wysokości 34 miliardów nie zażegna 


De Gaulle chce władzy 


a rohotnicy francuscy nie chcą de Gaulle'a 


Podczas gdy w Paryżu nowoukonsty- 
tuowany rząd przygotowywał program 
dla przedstawienia go na Zgromadzeniu 
Narodowym, generał de Gaulle prze- 
mawiał w Nicei. De Gaulle ponownie 
wzywał do rozwiązania parlamentu i 
nowych wyborów na podstawie zrefof 
mowanej ordynacji wyborczej, W mo- 
wie swojej przyznał on, że dąży do 
zdobycia władzy, „aby ocalić glnący 


Narody: europejskie nie 
aby 


> zgodzą się 
stać się wójenno - 


W jednym z klubów żołnierskich w Nor 
rymberdze doszło do krwawego starcia 
pomiędzy żołnierzami amerykańskimi a 
członkami wojskowego zespołu muzycz- 
nego Stewarta, w którym grali również 
Murzyni. Żołnierze napadli na członków 
orkiestry pod pretekstem rzekomo nie 
uprzejmego zachowania się jednego z Mu 
rzynów w stosunku do niemieckiej kel- 


Depesze ze świata i 
= ZACISKAJA PĘTLĘ 

Z New Yorku donoszą, że w kongresie 
amerykańskim przygotowuje się nowe usta 
wy antyrobotnicze, które mają ostatecznie 
zlikwidować demokratyczne prawa mas pra 
cujących w Stanach Zjednoczonych. Opra- 
cowaniem tych ustaw zajmuje się specjalna 
konet; na czele której stoi republikański 
senator, 


USA PRZESŁADUJY DEMOKRATÓW 


Amerykańskie władze: okupacyjne naka- 
aty wszcząć postępowanie przeciwko redak 

torowi „„Taegliche Rundschau” von Finsted 
towi, który był ofiarą prześladowań i wieź- 


niem obozów koncentracyjnych. Von Eim- 
stedt oskarżony jest o rzekome kontakty 


nów mieszkańców. Stolica Heiderabadu z t. zw. „kołami antyamerykańskimi", 


jest czwartym co do wielkości miastem 
w Indiach. 


Mamy tutaj do czynienia ze zwykłym ob- 
jawem prześladowania przez władze amery 
ańskie osób o pozłądach postępowych. 


Da 


'Trzodę do jednej stajni 


spędzić chcą organizatorzy „Stanów Zjednoczonych Europy" 


W: moskiewskiej „Prawdzie* opubli-| bezapelacyjnie dyrektywom płynącym strategiczną bazą Imperialistów i finan: 
który | z Wall-Street. 


„Gentlemani” mi między sobą 


autorytet Francji". 

Naród francuski w dalszym ciągu proj 
testuje ptzeciwko obecnemu rządowi, 
sytuacji gospodarczej, drożyźnie i ni 
skim płacom zarobkowym. Ze wszysty 
kich stron kraju nadchodzą wiadomo: 
ści e strajkach. W tym samym czasie, 
kiedy de Gaulle wygłasza swoje moj 
wy, robotnicy francuscy urządza prz 


ciwko niemu wiece protest 
rad 


sistów amerykańskich, patronujących 
idei „Stanów Zjedjoczonych Europy Zal 
chodniej*, konx!jduje Isakow. 


nerki. Kilku napadniętych, chcąc rato- 
wać życie, wyskoczyło z II piętra na uli- 
cę. 

W wyniku zajścia 8 żołnierzy i człon: 
ków zespołii muzycznego poranionych nol 
żami, odwieziono do szpitala. Amerykań 
ska policja wojskowa z trudem przywrój 
ciła porządek w klubie. 


„BYĆ HITLEROWCEM — TO NIE 
ZBRODNIA!” 
Z ogólnej liczby 16.500 byłych oficerów i 
generałów armii hitlerowskiej, którzy sta- 
neli przed Trybunałem Denazyfikacyjnym 
w Bawarii jedynie 21 uznanych zostało 
za „ważniejszych hitleroweów". 
03.41.00 hitlerowców uniewiniono, a około 
11.000 określono, jako „mniej ważnych na- 
zistów*. Z tej ostatniej kategorii jedynie 
niewielka grupa skazana została na małe 
kary, więzienia. 
LOS B. KOLONII WŁOSKICH 
Wczoraj rozpoczęły się obrady Francji, 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i 
Zwiazku Radzieckiego nad ustaleniem przy 
szłości b, kolonii włoskich, Gdyby czterem 
mocarstwom nie ABE się osiągnąć zgody 


w tej ie do 15 bm., cały problem w 
myśl „ada p? pokojowego łasi oddany 


do rozstrzygnięcia Seneysinesa zeramadze 
niu ONZ 


l 


W obronie pokoju 


(Kr.) Nie przebrzmiały jeszcze echa 
Światowego Kongresu Intelektualistówe 
w obronie pokoju z Wrocławia, kiedy 
rozległ się drugi głos, ostro potępia- 
jacy szczucie wojenne, odradzanie fa 
szyzmu i „pohańbienie praw człowie- 
ka, uprawiane przez imperializm ame 
rykański i pozostającą na jego żołdzia 
prasę. 

W Pradze zakończył się Międzyna* 
rodowy Kongres Prawników Demokra* 
tów, z udziałem delegacji 17 krajów. 
Na czoło rezolucji kongresu wysuwa 
się uchwała, która wzywa wszystkich 
prawników świata do sformulowanią 
prawnej podstawy dla szczytnych ce- 
łów, wyrażonych w rezolucji Kongre- 
su Wrocławskiego. Idea walki o po- 
kój została jednomyślnie uchwalona 
przez wszystkich delegatów. 

Jednomyślnie uchwalono również re 
zolucję, zaproponowaną przez dele- 
_gecję amerykańską, że Stowaizysze- 
nie Prawników bronić będzie 12 ame- 
rykańskich przywódców komuaistycz 
rych, oskarżonych o „usiłowanie oba- 
lenia rządu USA siłą”. Przy tej Ada) 
delegaci francuscy stwierdzili, 


„proces 12 stek przy* 
wódców w USA, oparty na ialszy- 
wych oskarżeniach, będzie pozwał 
ceniem Karty ONZ, która gwarantu- 
je każdemu możność posiadania 
i wyrażania swych własnych prze- 
konań politycznych. Historia wska- 
zuje, że wyjmowanie spod prawa 
partii komunistycznych i prześlado 
wanie działaczy komunistycznych, 
prowadziło zawsze do faszyzmu, a 
tym samym zagraża pokojowi świa- 
ta", 


Ten sam niebezpieczny fakt odra< 
dzania faszyzmu podkreśla inna rezo- 
lucja w obronie praw człowieka, któ- 
ra stwierdza: 

„W pewnych krajach istnieją ozna- 

ki odradzania się faszyzmu. Tem 

stan rzeczy stanowi stałą groźbą 
przeciwko pokojowi". 


Rezolucja ta wspomina nie tylko a 
Hiszpanii í Grecji, ale wyraźnie wymia 
nia Stany Zjednoczone, w których ko+ 
ła imperialistyczne | reakcyjne rozvii- 
nęly gwałtowny atak przeciwko pris 
wom obywatelskim klasy pracującej, 
przeciwko związkom zawodowym, prze 
ciwko wszelkim przejawom postępo- 
wym. 

Kongres Prawników potępił ostra 
Wielką Brytanię i Stany Zjednoczona 
za pogwałcenie umów międzynarado- 
wych, które znajduje swój wyraz w oc 
mawianiu wydawania zbrodniarzy wo- 
jennych, znajdujących się na listach O. 
N. Z., w wyrokach, całkowicie sprze- 
cznych z postanowieniami Międzyna- 
rodowego Trybunału Wojskowego z 
r. 1945, cytując przykładowo wyroki 
w sprawie |. G. Farbenindustrie, Krup- 


rezolucja w sprawie prasy 
i informacji stwierdza, że 


„wszelkie podżeganie do wojny 
bezpośrednie lub pośrednie, za po 
mocą prasy, radia lub filmu jest 
międzynarodową zbrodnią". 


Brutalna polityka imperialistów anglo 
amerykańskich, dążąca wszelkimi siłami 
do podeptania praw człowieka, do 
zdławienia wszelkich elementarnych 
praw ludzi pracy, do faszyzacji i im- 
perializmu, wywoluje coraz szersze fa 
le protestów i coraz energiczniejszej 
kontrakcji wszystkich prawdziwych de 
mokratów š 5 


|Arabowie tworza 


„rząd tymczasowy" w Palestynie 

Komitet polityczny Ligi Arabskiej 
powziął decyzję niezwłocznego utwo* 
rzenia rządu arabskiego w Palestynie. 
Posunięciem tym koła polityczne anglo 
saskie kierujące działalnością Ligi 
Arabskiej usiłują zaskoczyć zbierającą 
się wkrótce w Paryżu Zgromadzenie 
Generalne ONZ. 

Komitet polityczny Ligi Arabskiej 
pragnie, by Arabowie palestyńscy sfor 
mowali rząd tymczasowy jeszcze w bie + 
żącym tygodniu w celu wyprzedzenia 
Generalnego Zgromadzenia ONZ. 
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Jedziemy na wystawe 


Akcja wycieczek obejmie szkoły i zakłady pracy 


ne miejsce i nocleg, możemy swobod*! nych, oraz zdobycze kulturalne i społe- 


Zbliża się już trzeci miesiąc trwania 
Wystawy Ziem Odzyskanych i mimo, 
że według statystyki najwięcej wycie- 
czek przynajmniej w ostatnim okresie, 
przybywało z Łodzi, to jednak są jesz 
cze i tacy, którzy odkładają wyjazd na 
późniejszy termin. 

Ostatnio specjalnie na terenie szkół 
oraz w zakładach pracy zorganizowano 
akcję wycieczkową i w tej chwili za- 
równo wszystkie dzieci łódzkie jak i 
robotnicy w fabrykach będą mieli moż 
ność obejrzenia tego wicikiego dzieła 
jakim jest Wystawa we Wrocławiu. 

Od dłuższego czasu na łamach prasy 
zagranicznej, również ukazują się arty- 
kuły pełne pochwał i podziwu zarówno 
dla naszego dorobku na Ziemiach Od- 
zyskanych jak i dla samej wystawy, 
którą uważają za wysoce artystyczne 
dzieło, jakim jest WZO, 

Wszyscy powracający z Wrocławia, a 
specjalnie przedstawiciele świata pracy 
są pełni uniesienia dla osiążnięć, naszej 
gospodarki na Ziemiach Odzyskanyc 
niektórzy nie dowierzają po prostu, że 
eksponaty umieszczone na wystawie są 
polskiej produkcji i polskiego pomysłu. 

Jeśli chodzi o praktyczne rady dla 
tych, którzy jeszcze nie zdążyli obej- 
rzeć wystawy, to przede wszystkim 
muszą oni pamiętać, że należy czynić to 
płanowo. 

Najpierw więc musimy zakwatero- 
wać się | załatwić wszelkie formalno- 
ści, a potem dopiero, mając zapewnio- 
—— a a 


Mieszkańcy pomogą 
w budowie nowej linii tram- 
wajowej na ul. Dabrowskiego 


Wczoraj rozpoczęto proce związane w budo- 
wą nowej linii tramwajowej w Łodzi, która 
biec będzie na ul. Dąbrowskiego od remizy 
tramwajowej dó toru kolejowego. Na Inwagty 
cię tę przyznano 10 milionów- złotych z otrzy- 
manych w Warszawie kredytów. 

Mieszkańcy ul. Dąbrowskiego 1 najbliższej 
okolicy już dawno zabiegali n Prezydenta Mia 
sta o uruchomienie tej lini tramwajowej, o- 
blecując, że chętnie pomogą miastu przez ber 
płatne zaołiarowanie odpowledniej liczby ro- 
bołnikodni. 

Nadszedł więc moment, kiedy ludność ulicy 
Dąbrowskiej I sąsiednich może wprowadzić w 
życie swą obietnicę. Jeżeli pomoc będzie szyb 
ka i zbiorowa — nowa linia jeszcze w tym ro 
ku zostanie oddana do użytku 1 jeszcze tej zi- 
my robotnicy z Dąbrowskiej | okolicy nie be- 
dą musieli brnąć w śniegu 1 błocie, udając się 
rano do pracy. 


nie zwiedzać samą wystawę. 

Rozpoczynamy od dziedzińca í po 
obejrzeniu iglicy, trzech łuków i 
rzeżb, wchodzimy do Pawiłonu Czte- 
rech Kopuł. Tu poznajemy najważniej 
sze zagadnienia Ziem Odzyskanych i 
zobaczymy wszystko, co stanowi treść 
raszego życia, jako społeczeństwa pol- 
skiego. 1 

Z Pawilonu Czterech Kopuł skierowu 
jemy się do Pawilonu Prostokątnego. 
Tutaj zgromadzono eksponaty dotyczą” 
ce rolnictwa i wyżywienia. Stąd idzie- 
my do Pawilonu Przemysłowego, po- 
znającego nas z osiągnięciami przemy- 
słu Ziem Odzyskanych — a potem prze 
chodzimy do Hali Ludowej, pięknie 
udekorowanej i ukazującej przekrój 
historii polskości na Ziemiach Odzyska 


czne Polski Ludowej, 

Zwiedzając Wystawę „A“ — nie za- 
pomnijmy o jednokierunkowym ruchu, 
który musi być tu utrzymany. 

Następnie idziemy zwiedzić Wystawę 
Społeczno-Gospodarczą, gdzie cały sze- 
reg wspaniałych pawilonów ukazuje 
nam poszczególne dziedziny naszej wy- 
twórczości. 

Tutaj możemy nabyć różnorodne pa- 
miątki z WZO oraz posilić się w któ- 
rymś z licznych punktów wyżywienia. 
A ponieważ należy się nam także i bez 
troski odpoczynek czy rozrywka, uda- 
Iny się stąd do „Wesołego Miastecz- 

a“. 

W ten sposób bedziemy mieli zawsze 
w pamięci całokształt wystawy i wra- 
żeń tych nigdy nie zapomnimy! (b) 


Adwokat w Tworkach 


Hoffmokl-Ostrowski, oskarżony o współpra- 


cę z Niemcami, pod ob 


Przed kilku dniami aresztowano w 
Krakowie znanego adwokata Hoffmokl 
Ostrowskiego (ojca) pod zarzutem kola- 
boracjj z okupantem.  Hoffmokl- 
Ostrowski utrzymywał zażyłe stosunki 
z Niemcami, pokazywał się z oficerami 
hitlerowskimi w lokalach oraz urządzał 
w swym mieszkaniu libacje dla Niem- 
ców. í 

Jego też wyczynem było zadenuncjo 
wanie szeregu sędziów | prokuratorów 
polskich. 

Obecnie wielkie wrażenie wywołała 
wiadomość o poddaniu adwokata Hoff- 
mokl-Ostrowskiego badaniom psychicz 
nym. Postanowienie to wydał sędzia 
śledczy na żądanie trzech lekarzy psy 
chiatrów. Adwokata umieszczono na ob, 
serwacjj w Państwowym Zakładzie 
Psychiatrycznym w Tworkach, gdzie 
znajdować się będzie aż do czasu wyda 
nia orzeczenia o stanie jego poczytal- 
ności. 

W adwokaturze stołecznej jeszcze 
przed ‘wojną krążyły najrozmaitsze 
wersje, dotyczące nienormalności Hoff- 
mokl-Ostrowskiego. Dowodem tego by* 
ło jego zachowanie się w Sądzie, gdzie 
zawsze doprowadzał do scysji, a każdy 
proces; w którym występował, 


JAKO. i A 


: 
serwacja psychiatrów 
obrońca, odbywał się w atmosferze 
awantury. Adwokaci ostrzegali kole- 
gów, aby nie wdawali się w polemikę 
z  Hoffmokl-Ostrowskim, osobnikiem 
gwatłownym i wybuchowym. 

Jednym z pierwszych jego „wystę- 
pów“ w pałacu Paca były strzały na 
kolumnowej sali Sądu Okręgowego w 
1922 r. Hoffmokl-Ostrowski strzelał 
wtedy do świadka, który go obraził. 
Miał za to przewlekły proces, który 
ończył się skazaniem go nie za usilo. 


s 
wanie zabójstwa „lecz za nieprzystojne 
zachowanie się w obliczu Trybunału. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 4 


w Łodzi ul. Kątna 19 


zatrudnią natychmiast * 
1. TECHNIKA MECHANIKA 
2. 15-tn PRZĘDZALNIKÓW 
8. 20-tu PRZYKRECACZY i ŚRU- 
BOWNIKÓW 


4 30-tu ROBOTNIKÓW NIEWY- 
KWALIFIKOWANYCH. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 10073k 


M. K. Z Łodzi; Przy wypryskach ropnych 
na twarzy należy myć ją % razy dziennie cie 
pla wodą i mydłem dziegeiowym, Krostek 
roppych nie należy nigdy wyciskać, gdyż w 
ten sposób przenośl je Pani na zdrową skó- 
rę. Wieczorem po umyciu i osuszeniu skóry 


położyć na twarz komes pod ceratką z 
płynu, który należy *rzygotować w następu 
jący sposób: Łyżeczkę ziół szałwii 1 łyżecz- 
kę kwasu bornego zaparzyć w jednej szklan. 
ce wrzącej wody. Po -przetgdzeniu wlać 
ostudzony płyn do butelki, dólewając dwie 
łyżki stołowe wódki. W płynie tym zwjlżać 
watkę, którą pokrywamy chore 
twarzy. Kompres taki powinien le: 
3 godzin, Dobrze jest również przëe 
Co pewien czas, twarz spirytusem sa 
wym rozcieńczonym przegotowaną 
Niewskazane jest używanie wszelkich ko 
smetyków, gdyż zatykają one pory  pogar* 
szają możliwość wyleczenią tej choroby, 
«s «» 


HENRYKA Z.: Bardzo Pani współczuje- 
my, ale trudno nam zabrać głos w tej spra. 
wie. Należałoby wysłuchać również strony 
przeciwnej, gdyż często człowiek nie zdaje 
sobie sprawy, że postępuje niewłaściwie. 
Przecież jest bardzo możliwe, że pod wpły- 
wem zdenerwowania użyła Pani w stosun 
ku do swego zwierzchnika niewłaściwych, 
słów,. względnie nieodpowiednio zareagowała 
na jego postępowanie. Powinna Pani zwró- 
cić się do władz nadrzędnych 1 wytłuma- 
czyć okoliczności tego  nieprzyjemnego w 
skutkach dla Pani zdarzenia. Proszę nie za- 
pominać, że ma Pani na swym utrzymańim 
trzy osoby, które oczekują pomocy material 
nej z Pani strony. Dlatego też załatwienia 
tej sprawy w ramach instytucji w której Pa 
ni pracuje uważamy za najsłuszniejsze i naj 
lepsze dla Pani dobra, 

+... |. 

NIESZCZĘŚLIWA Z: Nie powinna Pam 
zwracać uwagi na brak listów ze strony. 
swego kolegi. Widocznie jest on bardzo zaję 
ty innymi, ważniejszymi dla niego w chwi- 
li obecnej.sprawami j nie ma cząsu na pro- 
wadzenie korespondencji. Na to niestety nia 
nie można poradzić i przypuszczamy, że 
wszelkie jej starania również nie odniosą 
skutku. Dziękujemy za pozdrowienia. 

D „18, ue 


ZAINTERESOWANY: W sprawie rd 
szkoły zawodowej proszę zwrócić się do P> 
radni Psychologicznej znajdującej się przy 
ul. Piotrkowskiej 64. 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego" 


Kupon nr 11 


Wyciąći zachować! 


Codzienna _nowelka_„Ezrpressu* 
p Aa AE IDZI 


W błędnym kole 


Była godzina ósma wieczorem gdy 
Dernicki wyszedł z domu na ulicę. W 
mroku nocnym nie można było zauwa- 
żyć czy Dernieki miał twarz zafraso- 
wana, gdyż szedł bardzo powoli wpa- 
trzony w brudny chodnik. 

Zresztą Dernicki sam nie wiedział, 
czy się martwić, czy też udawać weso- 
łego. 

Marianna, od której przed chwilą 
wyszedł, była najpiękniejszą kobietą 
świata. Jej głębokie, czarne oczy, smu 
kła, postać i hebanowe sploty włosów 
napawały go radością. Czyż nie upew- 
niała go tysiąc razy dziennie, że go ko- 
cha, że zostanie mu wierną aż do gro- 
bu? 

Ale Marianna była tylko jego ko- 
chanka. A cały sęk tkwił w tym, że 
miała męża. 

I on również miał żone. która miesz- 
kała razem z nim, kochała go i z całą 
pewnością nie domyślała się niczego. 
Jego żona miała wrodzoną kulturę i 
dyskrecję, ona w żadnym wypadku nie 
umiałaby być brutalną...„Ale za to maż 
Marianny jest zupełnie inny! Jest spryt 
ny i podejrzliwy, a przy tym  bez- 
względny! Czyż nie kazał go (jak to 
nazwała Marianna?) szpiegować? 

To jest naprawdę wstrętne! Jak 
mógł wczoraj przed odjazdem powie- 


dzieć niby od niechcenia: — „Wynają* 
łem detektywa, który będzie szpiego- 
wał ciebie i tego Dernickiego, z którym 
się ostatnio zbyt często afiszujesz!'* 

— A może chciał ją tylko nastra- 
szyć? Czy tak, czy owak, uciekanie się 
do podobnych metod nie świadczy po” 
chlebnie o jego charakterze! O, moja 
żona nie poniżyłaby się nigdy do po- 
dobnych intryg! — pomyślał Dernicki, 
znalazłszy się potem w restauracji. 

— Panie starszy, piwo! — rozległ 
się nagle tuż za nim jakiś gruby głos. 

Dernick; się odwrócił. Na krześle 
leży brązowy kapelusz i gruba laska — 
obok, na drugim krześle siedzi niski, 
gruby pan z uśmiechniętą twarzą, w 
szarym gumowym płaszczu. ç 

Ten jegomość, mimo uśmiechu na 
twarzy, wydal mu síe niesympatyczny. 

Dernicki nie mógł dłużej wytrzy” 
mać! Ten pan go denerwował! 

Szybko zapłacił kelnerowj i wyszedł 
z restauracji. 

Nie wrócił jednak do domu. Wsfąpił 
jeszcze do cukierni na czarną kawę. 
Nie mógł się uspokoić. Tak, tak! — 
Żyjemy w wieku nerwowym! 

Dernicki, usiadłszy przy stoliku, tuż 
naprzeciw wejścia, wziął do ręki ga- 
zetę, zaledwie jednak przeczytał poło- 
wę artykułu wstępnego, drzwi otwo- 


niski, gruby pan w szarym, gumowym 
płaszczu z grubym kijem w reku.: 

Dernicki, nie czekając na kelnera, 
rzucił pieniądze na stół í wybiegł. z cu- 
kiemi na ulicę! A 

— Detektyw... detektyw!., Jak to 
Marianna powiedziała? Szpiegują 
mniet 

Wskoczył do dorożki. 

— Ale ja go zdemaskuję! — pomy" 
ślał — mam doskonały plan! Na naj- 
bliższym przystanku tramwajowym 
wyskoczę'z dorożki, potem wskoczę do 
pierwszego lepszego tramwaju | znowu 
wyskoczę na najbliższym przystanku. 
Jeśli ktokolwiek uczyni to samo, wtedy 


będę pewny, .ze mnie szpiegują! ` 

Tak też uczynił. Kiedy jednak wy- 
skoczył z dorożki i obejrzał się na wszy 
stkie strony, nie zobaczył nikogo. A że 
1 w tramwaju nikt go nie śledził, ka- 
mień spadł mu z serca. 

Uspokojony postanowił wrócić do 
domu. Nagle zauważył po przeciwnej 
stronie... niskiego, grubego pana w sza- 
rym, gumowym palcie. 

Dernicki wpadł zdyszany do domu. 
Z rozrzewnieniem spojrzał na swoją 
śpiącą żonę i myśl, że ta kobieta ufa 
mu bez granic, uczyniła mu ją nagle! 
bliższą... 

Spał źle, a nazajutrz, przestudiowaw- 
szy książkę telefoniczną, połączył się z 
„Biurem Detektywów — Fortuna". 

— Hallo! Fortuna? Tu mówi Dernie- 
ki, Władysław Dernicki! Kiedy mógł- 
bym się z panem rozmówić? W. bardzo 


rzyły się nagle i de kawiarni wszedł 


ważnej dia Mogę przyjść zaraz? 
Bardzo piękniej e: 6 

Po ieia minutach Władysław 
Dernicki wszedł do biura detektywów 
1 zaczął z miejsca: / > 

— Słuchaj więc pan, panie Fortuna 
— właściwie jak pan się nazywa? — 
Karwański? Słuchaj więc, panie Kars 
wański, Czy ma pan niskiego, otyłego 
pomocnika w szarym gumowym palcie, 
w brązowym kapeluszu i z grubą laską 
w ręku? Pan go zna? Kto to jest? 
Dlaczego on mnie prześladuje? j 

— Przepraszam pana — przerwał de 
tektyw — Ile pan ofiaruje za wyjaśnie< 
nie sprawy? 4 

— Ile pan żąda! Powiedz mi pan 
prawdę! Czy ten człowiek mnie (jak to 
Marianna nazwała?) szpieguje? 

— Czy Marianna jest pańską żoną? 

— Panie Fortuna.. przepraszamy 
panie Karwański, to nie powinno pana 
obchodzić! Zresztą, ona jet prawie, 
że moją żoną..« 

— Czy zapłaci mi pan 5 tysięcy zło* 
tych? Jeśli tak, cała sprawa zostanie 
wyjaśniona natychmiast! 

— No, powiedz pan już! 

— Wczoraj z rana zwróciła się do 
mnie... 

— Marianna?.., 

— Nie, pańska żona... < 

— Moja żona?.. Ona o niczym nie 
wiel... 4 

— A więc słuchaj pan! Wczoraj z ra- 
na zwróciła się od nas pańska żona, aże 
by szpiegować pana i pańską kochan* 
kę — Mairannę. 


k 


WICEK: — No i spalił się jucha na 
szmelc!... Ktoby pomyślał?,, 


Fm" 


P NSS 


WICEK: — Tu haprawią fotel!... 
WACEKR: — Szkoda forsy! 


WACEK: — Ja pomyślałem i chcia- | choroby — trza na szpital!... 


łem ci zaraz powiedzieć, aleś mnie nie 
Sluchał... 


— tra na trumnę! 


p EXPRESS LUST E 
PRZYGODY WICKA 


W razie| Dokąd to? ç L 
SZOFER: — Hallo, pętaki! Znów się | padłość, to was odwiozę! 
WICEK: — Ba! A w razie śmierci| pod kołami 


WICEK: — O pieska na chodzie! 
Na kanapę, czy co? 


plączecie? 


WACEK: — To ten, co kiedyś... 


Prezydent Bierut żywo interesuje się 


potrzebami robotniczej k 


SZOFER: — Szkoda mrugać, pano* 
wie! Zamiast odszkodowania za przy* 


— Te, jak m; 
— A niech tamt... 


dzi 


Rada Państwa przyznała łącznie 800 milionów złotych na najpiiniejsze inwestycje na- 
szego miasta. — Co samorząd łódzki wykona za uzyskane kretiyty i dotacje? 


Już przy rozpatrywaniu przez Radę Państwa budżetu zwyczajnego Ło- | wej posiada doniosłe znaczenie dla lu 


dzi, Prezydent R. P. Bolesław Bierut 


zainteresował się żywo potrzebami na 


szego miasta, a zwłaszcza stanem sanilarnym i budynków mieszkalnych. 
Prezydent Bierut przyrzekł! wówczas, że bolączki mieszkańców Lodzi 


zostaną uwzględnione, że Rząd przyj! 
powłednie kredyty na doprowadzeni 


dzie miastu z pomocą i przydzieli od- 
le do końca wszelkich inwestycji, mają- 


cych poprawić warunki życia mas pracujących. 


Troska Glowy Państwa o Łódź i jej 
mieszkańców znalazła swój wyraz na o- 
statnie| audiencji u Ministra Mijala, któ- 


rzyjał , delągację nasze miasta z 
mua un kI AZ s 
Jak już donieśliśmy bowiem, Łodzi 
zyznane zostaly wysokie pożyczki i do 
lacje na załatwienie jeszcze w ciągu ro 
ku bieżącego najpilniejszych potrzeb. 
Obecnie ustalono, na co pójdą przy- 
dzielone przez Państwo kredyty. 
REMONTY DOMÓW 
Na zabezpieczenie budynków miesz- 
 kalnych przed ruiną wydzielono sumę 


Po 2 kg. cukru 


mają sprzedawać sklepy 
_ W Delegaturze Komisji Specjalnej w 
Łodzi odbyła się konferencja, poświę* 
tona omówieniu szeregu aktulanych za 
gadnień związanych z zaopatrzeniem 
ludności w atrykuły pierwszej potrze” 


| 


145 milionów złotych, przy czym w ta- 
mach tej akcji przewidzianych jest sze- 
reg kapitalnych remontów, a m. la. blo- 
ków mieszkalnych na ulicy Kamiennej. 
Uca ta, mimo iż znajduje się w śród- 
mieściu, jest w wysokim stopniu vposie 
dzona. Należy ona do najbardziej zanie 
dbanych w Łodzi, czego najlepszym do 
„wodem jest choćby to, że ani jeden 
dom na Kamiennej nie posiada wody! 

Kosztem kilkunastu milionów złotych 
zreperuje się 200 dachów łódzkich | to 
Jeszcze do końca rb. 

Dzięki otrzymanym kredytom miasto 
zakończy budowę kolonii mieszkanio- 
wej dla pracowników miejskich na Ba- 
łutach przy zbiegu ulic Zawiszy i Fran- 
ciszkańskiej. Jeszcze w tym roku odda- 
nych zostanie do użytku 140 mieszkań 
2-pokojowych z kuchnią, a 30 lokato- 
rów wprowadzi się tam w dniu 1 paź- 
dziernika. 

WODA | GAZ DLA BAŁUT 


dności całej tej dzielnicy, gdyż miasto 
przeprowadziło specjalny rurociąg na 
długości 3 kilometrów, który będzie do- 
starczal wody mieszkańcom Bałut. Do- 
tąd, jak wiadomo, ludność Bałut pozba- 
wiona jest wody, którą dowożą codzien 
nie cysternami motowozy strażackie. 

Doprowadzony został tu również ruro 
ciąg gazowy i liczne mieszkania na 8a- 
lutach będą mogły korzystać z instalacji 
garowej. 

W ogóle, jeśli chodzi o Bałuty władze 
miejskie dokiadają wszelkich starań, 
aby przyjść z pomocą tamtejszej ludno- 
ści. W ciągu najbliższych tygodni około 
20 domów w tej dzielnicy miasta otrzy- 
ma dobre i całe dachy. 

PRZEDSZKOLE | ZAKŁAD KĄPIELOWY 

Kosztem 22 milionów złotych urządzo 
ne będzie przedszkole w dawnym bu- 
dynku Rzeźni na Cholnach. Dzielnica ta 
nie posiada dotąd ani jednego przed- 
szkola, toteż mieszkańcy Chojen z ra- 
dością powitają tę inwestycję. 

Przy ul. Żeromskiego 55, w dawnym 
„Royalu* powstanie nowy miejski ra- 
kład kąpielowy (7 milionów złotych), 
przeznaczony dla ludności zachodniej 
dzielnicy miasta. Na Bałutach powsta 
nie nowy żłobek dzielnicowy (5 miio- 


tabor dla ZOM-u, który otrzyma 11 wo- 
zów włoskich da bezpylnego wywoże- 
nia śmieci oraz pewna ilość wozów kon 
nych. Na powiększenie taboru ZOM-u 
wyasygnowano -100 milionów złotych. 
Za 6 milionów miasto zakupi specjalne 
cysterny - połewaczki, które będą rów- 
nież rozwoziły wodę do dzielnic, nie po 
siadających ani rurociągu, ani miejsco- 
wych studzien. 

ŁÓDŹ JEST WDZIĘCZNA 

PREZYDENTOWI! 

O innych inwestycjach Już pisaliśmy, 
A więc konytnuowana będzie budowa 
szkoly powszechnej na Karolewie, pu- 
dowa dwóch now;ch linii tramwajo- 
wych na Stoki i na ul. Dąbrowskiego, za 
kupiony zostanie sprzęt dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego itd. itd. 

Ogćłęm przyznane Łodzi kredyty į da 
tacje zamykają się sumą prawie pół mi- 
liarda złotych a wraz z poprzednimi — 
800 mil. złotych! 

ZA TĘ WIELKĄ TROSKĘ O NASZE MIA- 
STO, ZA TAK ŻYWE ZAINTERESOWANIE 
SIĘ POTRZEBAMI LUDNOŚCI — MIESZ- 
KAŃCY ŁODZI SERDECZNIE DZIĘKUJĄ 
RADZIE PAŃSTWA, A PRZEDE WSZYST- 
KIM PREZYDENTOWI BIERUTOWI, OD KTÓ 
REGO WYSZŁA INICJATYWA  UDZIELE- 
NIA NAM TAK WYDATNEJ POMOCY! 


by. Udział w obradach wzięli przed: | Wybudowanie tej kolonii mieszkanio-| nów złotych), zakupiony będzie nowy A. O. 
stawicigle PCH, PSS, „Społem“ oraz MwwummumunnnunmiununnnmƏmumuninninumunnunnnauminann ununnanmunnnnnntmnmunnmtinntnunttnminninuntunuunntnninnnununnhuunutnmnt 
La 9 Zgr. Kupców m. Łodzi. 

Wskaza! że wskutek bzdurnych 


plotek kolpotywanych przez nieodpo- 


` wiedzialne jetlmostkj wzmógł się znacz“ 


nie popyt na niektóre artykuły spożyw 
cze a m. in. na cukier, 

Jakkolwiek zapasy cukru są wystar- 
czające, to jednak dla radykalnego 
przeciwdziałania pochopnemu wykupy 
waniu tego artykułu póostłanowiano, że 
od dnia dzisiejszego tj. 14 września -de- 
taliczne sklepy spółdzielcze i prywatne 
bedą sprzedawały jednorazowo najwy- 
żej po 2 kg. cukru na osobę. Gdyby zaś 
sklep nie miał akurat na składzie zbyt 
dużych zapasów. może ilość tę ograni- | 
czyć do 1 kg. cukru na osobę. (k) 


. 
Zmiana trasy 
linii tramwajowych w Łodzi 

Z powodu robót ziemnych na ulicy Na- 
piórkowskiego tramwaje lini? 3,5 i 16 od 
wtorku dnia 14 września rb aż do odwoła- 
nia Kilrsować będą następującymi ułicam!: 

Linia 3 Zarzew. Kilińskiego, II Zajezdnia, 
Dąbrowskiego, Placem Niepodległości, Piotr 
kowska, Placem Wolności, Osiedle Montwi- 
ła Mireckiego. 


Linią 16 Hipoteczna, 
Piotrkowską, Marszałka Stalina. wisńskiego | 


Placem Wolności, 


H Zajezdnia i 


Nocna kontrola pieka 


rń 


Wysokie grzywny i areszt za wypiek w niedozwolonych 
godzinach. — Karani będą także pracownicy 


Nocna praca w piekarniach jest za- 
broniona. Wypiek może się odbywać od 
godz. 5-ej rano, jeżeli dany zakład pra 
cuję na jedną zmianę, lub o godz. 4-ej, 
jeśli zatrudnia dwie zmiany robotników. 
Fraca nocna dozwolona jest tylko wów 
czas, gdy dana „piekarnia. otrzyriuje z 
Inspekcji Pracy zezwolenie na. zatrud- 
nianie trzech zmian i gdy pracuje na 
trzy zmiany, przy czym zezwolenia te- 
go rodzaju wydawane są b. rzadko i to 
w specjalnych okolicznościach. M. in. 
Wówczas, edy chodzi o zapewnienie cią 
głości dostawy pieczywa na zaspokoje 
nie istotnych potrzeb ludności. 

Zakaz pracy nocnej wydany został w 
trosce o zdrowie pracowników. Mimo 
to jednak poszczególni piekarze nic s0- 
bie z tego nie robią, rozpoczynając wy 
piek wśród nocy. 

W związku z tym ostatnio została za- 
rządzona generalna nocna kontrola pie 
kamń łódzkich, przeprowadzona przez 


przedstawiciełl Zw. Zaw. Prac. Przemy- 
słu Spożywczego. W wyniku tej skcj 
isano znaczną ilość protokółów, które 
jerowano do referatu karnego przy 
Gkręgowej Inspekcji Pracy. 

Na zatrudnianie pracowników w go- 
gzinach nocnych Inspekcja ukarała pie- 
karza Gabarkiewicza z ul. Ogrodowej 
38 6 tygodniami aresztu, Kazimierza Ka 
zimierczaka, właśc. piekarni przy ulicy 
Rakietowej 20 — 1 miesiącem aresztu, 
Józefa Marszała (Limanowskiego 135), 
25.000 zł. grzywny, Józefa Kujawiąskie- 
go (Okrępowa 11) — 20.000 zł., Kazimie 
rza Bartołika (Leśna 25) — 20.000 zł., 
Mieczysława Grzegorzewskiego (Wyso- 
ka 11) — 20.000 zł, Kazimierza Skur- 
skiego (Przędzalniana 96) — 15.000 zł. 
oraz siedmiu piekarzy: Sulińskiego, Łu- 
gowaja „Wieczorkowskiego, Dzikowskie 
go, Kagankiewicza, Siwskiego i Siwiń- 


skisgo — grzywnami po 10 tvsięcv zło- 
tych, 


Jednocześnie pracownicy plekari na 
ym powzięlł uchwałę, mocą 
której domagają się karania za pracę no 
cną nie tylko piekarzy, ale i pracowni- 
ków, pracujących w nocy z tym, że za 
pierwszym razem wymierzane im bedą 
kary po 1.000 zł., za drugim — po 2.000 
a za trzecim po 5.000 zł. i wydalenie z 
org cji związkowej. (ty 
To ci sprzątaczka! * 
Przy okazji kradła papierosy 
Genowefa Miąskiewicz, zamieszkałą przy 
ul Kopernika 57, pracowała w ` charakterze 
ch Polskiego Monopo- 
y ul. Kopernika 62. 
Pani ta zupelnie źle pojmowała swe obo- 
wiązki służbowe. Miała sprzątać, to prawda, 
ale tylko śmieci z korytarzy 1 pokojów. 
A p. Miąskiewicz sprzątała care í dobre på- 
pierosy. Któregoś dnla strażnik PMT  za- 
trzymał mieuczciwą sprzątaczkę, gdy usiło- 
wała wynieść na ulicę wielką paczkę papie 
rosów „Triumi”, wartości około 3.000 zł. 
Złodziejkę osadzona pod kluczem dy 


EXPRESS kE ST. R 


Owoce są Za drogie! 


Za kilogram jabłek, który 


na wsi kosztuje 40 zł., 


w mieście płaci się do 150 złotych! 


Na wystawach sklepowych żółcą się, 
zielenią i czerwienią smakowite jabłka. 
Soczyste gruszki aż się proszą, aby je 
skosztować. Apetycznie wyglądają śliw 
ki najrozmaitszych odmian. Owoców 
jest w tym reku co niemiara! 

Cóż z tego jednak, kiedy są one nie- 
dostępne dla ludzi pracy? 

Owoce są drogie, tak drogie, że robot 
n! musi się dobrze zastanowić zam 
wejdzie do sklepu i kupi dlar swego 
dziecka ćwierć kilograma jabłek, "czy 
gruszek. Bo 150 złotych za kilogram 
to cena przerastająca jegg możliwości! 

Przed kilku dniami byłem na jednej 
ze wsi pod Lutomierskiem. Za kilogram 
soczystych antonówek zapłaciłem wieś 
nlakowi 40 złotych. Gdybym wziął wię 
cej, oddałby je znacznie taniej. Takie 


same jabłka w Łodzi kosztują 120—150 
złotych! 

Któż więc zarabia tę różnicę, wyno- 
szącą do 300 procent, między ceną za- 
kupu'a sprzedażą? W czyich  kiesze- 
niach toną olbrzymie zarobki, osiąga- 
ne kosztem najszerszych mas ludności? 

Nie trudno odpowiedzieć na te pyta- 
mia. Zarobki te wędrują do kieszeni 
najrozmaitszych pośredników, hurtow- 
ników į półhurtowników, których jest 
cały legion; 

Wystarczy przejść się na targowiska 
miejskie, aby się zorientować w tej za” 
bagnionej dziedzinie. Na plac wjeżdża 
furmanka. Pod słomą leżą jabłka. Kil 
ka osób podchodzi do wieśniaka, cheąc 
kupić po parę kilogramów owoców na 
potrzeby domowe. Ale szybciej od nich 
działają t. zw. pośrednicy. Otaczają mo 
mentalnie wóz ze wszystkich stron, c 
malnie' Śelągają chłopa na ziemię, wels- 
kaja mu do ręki pieniądze i — zabiera- 
ją cały transport. 

Potem przychodzą jeszcze jacyś po- 
Brednicy, potem hurtownik, potem 
właściciel owocarni, a każdy podwyż- 
sza cenę i w rezultacie nazajutrz te sa- 
me jabłka, które wieśniak sprzedał hur 
tem po kilkadziesiąt złotych. można na- 
być w owocarni po 120—150 złotych! 

Chaos na tym odcinku potęguje jesz 
iż kupcy detaliści nie mają 
obowiązku przedstawian rachunków 
nabycia towaru. Umożliwia to im sto- 
sowanie lichwiarskiej marży zarobko- 
wej, zresztą publiczną tajemnicą jest, 
że na owocach najlepiej się zarabia, bo 
która matka, który ojciec odmówi swe- 
mu dziecku owocu? 


Palec Opatrzności? Przeznaczenie? 

Wieśka Gorkowska podnos; się i pod 
chodzi do oficera palącego w. milczeniu 
swojego papierosa. 

— Czy poznaje mnie pan. panie po- 
ruczniku? — zatrzymała się obok nie- 
go. 

Uważnie 
piękne oczy. 

— Niestety, 
trząsnął głową. 

— Nazywam się Wiesława Gorkow- 
ska. Byłam kiedyś koleżanką Heleny 
Ołęckiej.. Czy pamięta pan dancing- 


wpatrzyły się w nią jego 


nie znam pani! — ps- 


bar „Erika“? 

Oczy jego pociemniały. 

Na sekundę starcił poczucie miejsca 
Í czasu. Zagubił się w obrazach, które 
się na niego zwaliły jak kołorowa la- 
wina.. 

«W górze chwieje się szaro- błękitny 
„dym, na dole wędrują matowg błyski 


Rokrocznie o tej porze zajmujemy 
się tą sprawą, lecz jak dotąd — wszel- 
kie nasze apele o ukrócenie pasku owo- 
cami są głosem wołającego na puszczy. 

A przecież we wszystkich innych 
dziedzinach handlu zaprowadzono już 
należyty porządek i wyznaczono Ścisłe 
marże zarobkowe zarówno dia hurtow- 
nika jak i detalisty! Czemu więc ta spra 
wa leży dotąd odłogiem? 

Władze miejskie zapowiadały już roz 
toczenie opieki nad targowiskami w 
tym sensie, aby sprzedaż z wozów zo- 
stała uregulowana, aby rozmaici po- 
średnicy, stosujący nierzadko zwykły 
szantaż, zostali odsunięci i unieszkodli- 
wieni. Skończyło się jednak, niestety, 
tylko na planach... 

A owoce nadal są horendalnie dro" 


gie. Jako prawdziwy absurd można 
przytoczyć fakt, że brzoskwinie, rzadki 
południowy owoc, są tańsze od gru- 
szek! Przed kilku dniami brzoskwinie 
sprzedawano po 140 złotych kilogram. 
Dlaczego? Dlatego, że towar ten zma- 
Jazł się w sklepach uczciwych kupców, 
którzy zadowolili się uczciwą marżą za 
robkową i dlatego, że owoc ten dotarł 
do rąk konsumenta bez zbytecznego i 
szkodliwego łańcucha pośredników. 


Sprawa ta musi być wreszcie RZE 


lowana. Jeszcze nie jest za późno. Za- 
czyna się jesień, okres największych 
zbiorów w sadach. Należy więc skoordy 
nować wszelkie wysiłki i zaprowadzić 
porządek w tej dziedzinie handlu, aby 
każdy obywatel mógł korzystać z uro- 
dzaju, aby każdy mógł sobie pozwolić 
na owoce dla siebie i swoich dzieci! (k) 


Dziś ogłoszony bedzie wyrok 


w procesie 0 nadużycia w Centrali Zbytu Faiansu i Porcelany 


w czwartym dniu procesu o neduż 
cja w Centrali Zbytu i Fajansu i Porcela 
ny, po zamknięciu przewodu sądowego 
przewodniczący udzielił głosu pierwsze 
mu oskarżyciełowi publicznemu ob. Ma- 
dejowi. Scharakteryzował on szkodliwą 
działalność oskarżonych, którzy w po- 
szukiwaniu kariery wkradł się do pań- 
stwowego aparatu urzędniczego i wy: 
korzystując swe stanowiska popełnili 
szereg nadużyć na szkodę Skarbu Pań- 
stwa, okazując przy tym wrogie ñasta- 
wienie ustrojowi demokracji ludowei 
Z kolei zabrał głos prokurator Srębec- 
ki, który wskazał, że podsądni, mając 
pod opieką dobra państwowe, wyprodu 
kowane wysi: iłkiem polskiego fäin- 
ka powinni byli stać na ich straży Í do- 
kładać wszelkich starań, aby ochronić 
dorobek ludu pracującego przed speku 
lantami w rodzaju oskarżonego Ehen- 
reicha. 


BIURO REJONOWE CE 


przeprowadza : 

wymianę wozów sery invch G. M. C. 
ge", "Studabecker'" zużytych na wyrem 
Samochodowych. 

Snrzedaż wozów marki „Gaz“ bez og! 
aonad 10 sztuk udziela się rabatu. 

Rozsprzedaje się rowery krajowej p 


po lśniącym parkiecie.. Na bufecie pło | 
ną ogniki kryształów i przepływnją | 
płynne kolory... Nagle wielką salę za- 
lało błękitne światło reflektoru, zmie- 
niając wszystko w modry sen: a z tych 
wszystkich barw, kolorów, lśnień, błys 
ków i melodti wypłyneła — Helena. 

Przystanęła obok j&#% stolika i spy” 
tała: 

— Czym mogę służyć? 

— Proszę.c kieliszek Cherry Bran- 
dy! — odpowiedział. A ona, ogląd- 
nąwszy się za nim, lekkim 
krokiem mijała kasę. pi 
rozehwianiu swojej gęstej, a: 
brody siedział Hans Welner... 

mA potem,, a potem,, — nadlatują 
nowe wizje i nowe obrazy. 

W drzwiach czernią się mundury 
Gestapo. W sąsiedniej loży rewidują 
skrupulatnie siedzące tam  towarzy” 
stwo... Za minutę dojdą do niego, a 


Informacji w sprawie rowerów udziela się pod tel. Nr 188-37. 


m, 


| ich miłość... 


Dziś, kiedy podstawą naszej 
ki jest plan i kiedy cały nasz wysiłek 
jdzie w kierunku zrealizowania ego 
pianu, a co za tym idzie podni 
siopy życiowej pracującego, os! ini 
dyrektorzy Centrali Zbytu wprowadzili 
w podległym im przedsiębiorstwie poli 
tykę chaosu i bałaganu, polityke, która 
zdążała do zdezorganizowania naszego 
życia gospodarczego. 

i dlatego też prokurator zażądał dia 
osk. osk. Kowalewskiego I Budy po 12 
lat więzienia, dla osk. Kwlatka 8 lat wie 
zienia, zaś w stosunku do oskarżonego 
Milkiego zrzekl się oskarżenia, Odncś 
nle oskarżonego Ehrenrelcha, p'oxura- 
tor wniósł o przekazanie jego sprawy 
na zwykły tryb postępowania sądowe: 
go + do czasu rozprawy, ze względu na 
podeszły wiek, zwolnienie go za kW- 
cią 1 miliona złotych. Wyrok zgłoszony 
będzie w dniu dzisiejszym. w) 


NTRALI HANDLOWEJ 


PLENEN MOTORYZACYJNEGO ,MOTOZBYT" 
w Lodzi, ul. Skrzywana 6, — tel. 171-99 


„Chevrolet“, „Bedford“, „Fo! „Dod- 
ontowane w Państwowych aktdan 


raniczenia i bez wymiany. Przy ilości 


rodukcji za gotówkę i na raty. 
10072k 


Błyszczą jej oczy i świeci sie wiaderko 
z lodem, jakie niesie w ręce... Spojrzeli | 
na siehie — i on rzucił błyskawicznym 
ruchem tamten zwitek 


wiaderka między lód: i tak się zaczęła 


Olbrzycki przeciera oczy. Poznaje 
teraz Wieśkę Gorkowską — tę, która 
jednym tylko słowem obudziła w nim 
umarła przeszł 

— Tak! — powiada (podczas gdy w 
piwnicznym półmroku drży Í tańczy 
płomień świecy) — tak. pamiętam pa- 
tia... i dancing'bar „Erika“! 

W kątach piwnicznej izby światło 
świecy, zlewając się z mr m. staje 
się niemal fioletowe... Tak jak fioleto- 
we były wrzesy, kwitnące na tamtej 
niezapomnianej połanie w tuszyńskim 
lesie. 

Tyle innych lasów przewędrowa 
się od tęgo czasu. Na tylu innych leś- 
nych łączkach spoczywało się po bitew- 
nym utrudzeniu: a jednak tamtej małej 


ni się już chyba do 
Młody porucznik mięknie na chwilę, 
lecz zaraz potem z mroków. wspomnień 


papierów do | 


ało | 


Nr 25: 
Rzeźnicy i kupcy 


ukarani za nadmierne ceny 

Józef Szadkowski, wlasciciel sklepu 
rzeźnickiegy przy ul, Kątnej 54 odma- 
wiał sprzedsży mięsa i pobierał nad* 
mierne ceny 74 kiełbasę, za co Delega- 
tura Komisji Specjalnej w Łodzi wy- 
mierzyła mu 750800 zł. grzywny. 

Za drogo za kiełkasę żądał również 
Stanisław Wasilewski właściciel sklepu 
spożywczego przy Al Roś ciuszki 41, za 
co zapłaci teraz 125 tysięty złotych. 

Za takie samo wykrocztyje ukarano 
również grzywną 125.000 %g. 
Przybyłową, właściciełke p: 
przy ul. Rzgowskiej 15,a za uk) 


anie 
mięsa i słoniny wymierzono 125 Wsie- 
cy zł grzywny L. Abramowiezow, 
właścicielowi sklepu rzeźnickiego przy 


ul. Kilińskiego 44. 

Bronisław Tarkowski, właściciel skle 
pu spożywczego przy ul. Finansowej 
10 nie chciał sprzedawać masła, mimo 
iż miał towar w sklepie. Ukarano go 
grzywną 150.000 zł. Zaś Stanisław 
Świder, właściciel sklepu przy ul. Ogro 
dowej 32 brał za drogo za masło i zat 
płaci za to 75.000 złotych, i 

Kary na nielczciwych kupców sypią „ 
się jak z rogu obfitości. Może znowu - 
na pewien czas zapanuje porządek! (OR) | 


Rejestracja kart 
na mięso i tłuszcz 

Od dziś, dnia 14 września, rozpoczy* 
na się rejestracja kart żywnościowych: 
z września na mięso i tluszcz. | 

Rejestracja odbywa się na podstawie | | 
MM kuponu i trwać będzie do dnia 20 
hm. Rejestrować należy tylko kartki * 
Kat. I (zwykłe). 


Nowy sekretarz 
KŁ. PPR w Łodzi 


W sobotę odbyło się Plenum go 
otaa qu Pomer Fary obo" 
czej. Po dyskusji postanowiono zwól- $ 
nić z obowiązków I-go sekretarza K.L, 
'cb. Logę-Sowińskiego oraz kier. Wy* ` 
działu Propagandy ob. Hyrę. Jedno- ` 
cześnie jednomyślnie wybrano na sta- 
nowisko I-go sekretarza K.L. PPR ob. 
Władysława Dworakowskiego. 


re 
Samobójstwo 
W mieszkaniu własnym przy ul. 
wej 23 odebrał sobie życie 65-letni 
staw Kwiatkowski, 
Korzystając w togo iè byt sam w mieszka, 
niu, desperat powłesit się na smesrze m 


i 


Banko- 
Bole- 


paczliwego kroku nte natalono. 


wtedy Olbrzycki jest odważny. ale| wypływa onydna postać Pol 
„| czuje niepokój, bo rozumie, że jeśli| Karla Kóniga — i twarz Zbigniewa 
'| znajdą przy nim tamte papiery to już | cpmurnieje. 
koniec!.. Lekko szumi rnu w głowie... | — Cieszę się, że pana spotkałam, pa, 
Lecz oto znowu z kolorowego chaosu | nie poruczniku! — niby z bardzo dale, 
wyłania się zgrabna sylwetka Heleny.|ka dochodzi do niego głos Wieśki —*! 


Bo dawno już chciałam porozmawiać £ 
nim o pechi i wytłumaczyć pewie 
niejasności 
zyski twardnieje. Na pora- 
nym na ziemi żelaznym hełmie błysnał 
refleks świecy jak ostatnie złośliwe 
spojrzenie Polizeirata Kóniga. 

— Tu nie ma żadnych niejasności! 
— przerwał jej niechętnie — Prawdą 1 
iest, że kochałem kiedyś pæne Ołęcką. 
jednakże później jej postępo anie za- 
biło we mnie całą moją miłość! 

— A może pan, panie poruczniku, 
osa dal ja zbyt pochopnie? 

— Zbyt pochopnie? A jak nazwałaby” 
pani postępowanie Polki. która, pod- 
czas „kiedy jej narzeczony siedział w 
włóczyła Się z Niemcami i 
zdradzała go z takim onydnym typem 
jak Polizeirat Kómg! Nie chcę teraz 
słyszeć o pannie Ołeckiej! 

Gwałtowność, z jaką Otbrzycki 
powiedział te słowa, dowodziły, że jed: 
nak tamta sprawa jest wciąż jeszcze 
dla niego  nieobojętna. Wieśka Gor- 
kowska żrożundała. to i potrząsnęła glo- 
wa. 


I 


wy 


(W. e nd - 


Sląsk sięga 
po puchar im. Kałuży 


Po niedzielnych spotkaniach o puchar im. 
Kałuży zmieniła mię tabela. Zwycięstwo 
Śląska wyniosło go wysoko, bo na drugie 
miejsce 1 uczyniło groźnym przeciwnikiem 
dla posiadacza pucharu Krakowa. Łódź 
wprawdzie uzyskała jeden punkt, ale nie 
opuściła ostatniego miejsca, Śłąsk ma do 
rozegrania jeszcze dwa mecze, a w tym 
i mecz z Łodzią, którą poza tym czeka rów 
nież spotkanie z Poznaniem. Od wyników 
tych zależy komu przypadnie puchar: Kra- 
kowowi, czy też Śląskowi, Oto tabelka: 


1. Kraków 2 
2, Śląsk e A 
3. Warszawa 1 1 
4. Poznań x | 6 
5. Łódź £ 6 


Ruch na kortach 


Tenisiści walczą o mistrzos- 
two Łodzi 


W dniach 16 — 18 bm. na kortach ŁKS. 
odbędą się doroczne rozgrywki o tytuł mi- 
strrowski Łodzi w grach Panów, Pań, Mie- 
szanych 1 Juniorów. W grach biorą udział 
zrwcre klubów zrremonych w Okręgowym 
Związku Tenisowym ze Słoneckim II | Bo. 
rowczakiem na czele. 

W sobotę po południu 
driek, jako w dniu finałów | półfinałów. 
wstęp płatny dla dorosłych zł „100 —, dla 
młodzieży zł. 50. — Bilety przy wejściu na 
korty, 


Lechia już w lidze 
a Radomiak bierze z niej 
przykład 


W ub. niedzielę odbyły się dwa mecze 6 
wejście do ligi piłkarskiej, W Gdańsku LE- 
CHIA pokonała SZOMBIERKI 4:1 (1:0). Do 
pauzy SZOMBIERKI były grośnym przeciw 
nikiem, ale po pauzie LECHIA  niepodziel- 
nie panowała na boisku zwyciężając zastu- 
żenie. Dzięki temu zwycięstwu LECHIA ma 
już zapewniony awans do pierwszej lizi pil 
karskiej. nawet w wypadku gdy pozostale 
mewe przegra, 

RADOMIAK, grając na własnym boisku 
Pokonał zdecydowanie częstochowską SKRE 
w stosunku 3:0(2:0) wysuwając się na dru- 
gie mieie tabeli, Ohecnie RADOMIAK 
jest poważnym kandydatem na awans do 
pierwszej lig, Oto tabela, 

1. LECHIĄ 

2. RADOMIAK 
3. SZO MBIERKI 
€ RDC: 

5. SKRA 


oraz w ciągn nie 


4 
s 
4 


15: 
1 
1 


— 
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Mistrzostwa piłkarskie 


ustępują miejsca siatkówce 
Gwardii 


W odbywających się ragrywkach pilkar- 
skich kół Z. S. „Gwardia“ w ubiegłym tygo 
dnin prowadzenie w poszczególnych grupach 
objęły Kola Nr 3, 6, 9. í 16 Kompania Ru- 
chu. W ciągu bieżącego tygodnia następuje 


przerwą w rozgrywkach, natomiast odbędą 
się spotkania w piłkę siatkową o drużyno 
wego mistrza Z. $. „Gwardi 

Kalendarzyk spotkań przewiduje środa: 


15.9. 48 r. 
godz. 10.00 Koło Nr, 5 — Koło Nr, 16 godz. 
1015 Koło Nr. 2 — Koło Nr. 12. godz, 11.50 
Kolo Nr, 4 — Koło Nr. 6, godz, 1215 Koło 
Nr. 1 — Koło Nr, 13, godz. 13.00 Koła Nr. 8 
— Koło Nr. 9. godz. 13.15 Koło Nr. 10 Ko 
ła Nr. 11. godz. 14.30 Kolo Nr. 7 — Koło Nr. 
14, godz, 15.15 Koło Nr. 3 — Koło Nr. 15. 
Rozgrywki w siatkówke odbywać się bę- 
dą na boisku DKS, przy ul. Nawrot. Tur- 
niej przeprowadzony zostanie systemem pu- 
charowym co pozwoli wyłonić cztery*zespo- 
ły, które z kolei w ramach święta M, O. 
rozegrają finał systemem punktowym o ty 
+3 mietrzą koła na 1948r. 


zawodnicy | 
W po- 
akwali | 


startowali 
szczególnyc 
fikowali się 

1) Draga 1.41, 2) Kołeczek 1.40;4, 3)| 
aga 1.43,4, 4) Kołeczek 1.41.4. 5) Dziu| 
ński 1.44,4, 7) Siekał-| 
9) Kołeczek | 
1.42.2. W.tym biegu Kołeczek jechał do 
konale i pokonał na źniej: koni 


Mistrzostwa d 


Zarząd Ł.O.Z.Kol. organizuje z pole- | 
cenia Polskiego Związku Kolarskiego 
w środę, dnia 15 września b. r. o godz. 


18-ej na torze betonowym w parku 
Helenów  „Torowe / Długodystansowe 
Mistrzostwa Polski". 


Wyścig główny, o zaszczytny tytuł | 
Mistrza Polski odbędzie się na dystan- | 
sie 125 okrążeń toru (50 km) Zarząd | 
Ł.O.Z.Kol. ma jaż zapewniony udział | 
najlepszych zawodników z całej Pol-| 
ski, | 

Tytułu bronić będzie dotychczasowy | 
Mistrz Polski w tej konkurencji, zawod | 
nik łódzki Jerzy Bek. 


Rewelacyjną formą 


Na ringu warszawskim odbyły się w ub. 
niedzielę zawody pięściarskie pomiędzy re- 
prezentacją Polski, a reprezentacją Warsza- 
wy. Drużyna Polski wystąpiła w tym skła- 
dzie, w jakim miała wyjechać do Tirany. 
W składzie Warszawy zabrakło Komudy, któ 
rego zastąpił Tomczyński, 

Najciekawłej zapowiadała się rewanżowa 
walka Zagórskiego (mistrz Polski) z Cebu- 
lakiem (mistrz Polski juniorów). Pamięta- 
my, iż w Łodź na turnieju przedolimpij- 
skim  Cebulak znokautował Zagórskiego. 
Okazało się, że zwycięstwo  młodziutkiego 
plęściarza nie było dziełem przypadku i że 
jest on rzeczywiście lepszy. Zagórski w I 
rundzie znalazł się na deskach do 6-c'u 
| przegrał ją wysoko, Cebulak miał słabszą 
drugą rundę, ale w trzeciej znów doszedł 
do głosu i chociaż wygrał na punkty, Zagór 
ski skończył walkę zamroczony, 

Dobrą formę wykazali przede wszystkim 
Szymura i Chychła, a więc olimpijczycy, a 
następnie Czortek, który wprost zmasakro- 
wał Krużę. Słabo spisał się Kargier. slabo 
rownież wypadła waga ciężka. Oto wyniki 
poszczególnych walk, 


W muszej Kargier nie był w formie Í prze 
gral nieznacznie na punkty z Patorą. W 


W Pradze odbyły się zawody lekko-| 
atletyczne Czechosłowacja — Belgia, a | 
w ramach ich doszło do sensacyjnego 
startu Zatopka i Reiffa w biegu na 5| 
klm. Jak wiadomo Zatopek przegrał | 

g ten na Olimpiadzie i start w Pra- | 
dze był rewanżem. 

Rewanż ten Zatopkowi nie udał się I 
Reiff ponownie zatriumfował. Przebieg 
tego biegu był niemal identyczny z bie | 
giem na Olimpiadzie. Początkowo pro l 


I 


Jap" i od razu poprawiły 

kowo słaby był pi 
bieg, w którym Najdrowski pokonał Sie 
kalsklego w czasie 1.42,5 s., za 


się wy 


drugim biegu padł nowy rek to 
stanowiony przez Jankowskiego na 
1.37,3 s. Nowy rekordzista Smoczyk — 


1.36,4 nie długo cieszył się swym suk- 
cesem, bowiem w następnym wyścigu 
Draga pojechał jeszcze lepiej i popra- 


ugodystansowe 


50 klm. wyścig na torze w Helenowie 


Przed wyścigiem głównym 
się biegi dla kartowiczów. 

Zarząd Ł.O.Z.Kol. czyni odpowie- 
dzialnymi kierowników Sekcji Kolar- 
skich, Klubów zrzeszonych w tut. Okrę 
gu za dopilnowanie, aby wszyscy za” 
wodnicy, zarówno liceńcjonowani, jak 
i kartowicze stawili się w Helenowie 
o godz. 17-ej 

Bilety wcześniej nabywać można w 
kasach Helenowa, poczynając od godz. 
14-ej 

W razie niepogody zawody odbędą 
się dnia następnego o tej samej godzi- 
14-ej. 


odbędą 


Gehulak pokonał Zagórskiego 


zabłysnął Czortek 


koguciej Tyczyński zremisował x Sobkowia- 
kiem. Obaj nie wykazywali inicjatywy į sę 
dzia ringowy musiał im zwrócić uwagę za 
unikanie walki. W piórkowej Kruża, który 
nie wiadomo czemu znalazł się w reprezen 
tacji Polski, okazał się zbyt słabym prze- 
ciwnikiem dia świetnie  usposobłonego 
Czortka, Przewaga Czortka byla tak wiel- 
ka, że nawet' otrzymane w trzecim starciu 
napomnienie nie mogło zaważyć na decyzji 
sędziów. 

W lekkiej Rademacher wyraźnie górował 
na półdystans nad Tomczykiem, ale w wal- 
ce na dystans warszawianin miał więcej do 
powiedzenia, chociaż sumie przegrał na 
punkty. 

W półśredniej Chychła nie miał pola do 
popisu, gdyż Majewski już w pierwszym 
starciu doznał kontuzji ręki | musłał rreży 
gnowaé z walki, 

W średniej Cebulak, jak zaznaczyliśmy na 
wstępie, wygrał na punkty z Zagórskim, a 
w półciężkiej Szymura demonstrując bardzo 
ładną walkę w TI rundzie ciosem w  żołą- 
dek znokautował Kotkowskiego, W ciężkiej 

e Klimecki miał Archackiego dwa 
y na deskach i wysoko wygrał na punk- 
ty. W sumie mecz zakończył się porażką 
Warszawy 5:11. 


w 


Reif ponownie triumfuje 


Zatopkowi nie udał się rewanż za Londyn 


wadził Zatopek, następnie wysunął się 


na czoło Reiff i zyskał 10 mtr. przew: 
gi, a gdy Zatopek starał się go doj 
przyśpieszał kroku í nie dał się wymi- 


nąć. Reiff ukończył bieg pięknie fini- 
zasie 14.19. Zatopek miał 

czas o 2 undy słabszy. * 
Mecz Czechosłowacja — Belgia za- 


kończył się zwycięstwem Czechosłowa- 
cji w s Zawody te 
widzów, 


" ezmie p uwagę, że 
+ doskonałych torach w Anglii najlep- 
kierowcy uzyskują największą szyb- 
Ë „ zrozumiemy, jak wi 
kie postępy czynimy w sporcie motoc: 
klowym. 


zawodników 
Tutaj t 


Seberka 
zamiast 


(Czechosłowacja). 
niedyspo! 
wał Nik 


około 50 mtr. pr a trafu, 
że w tym mome: mtotor I 
rozumie się, bi zył. Zwy 


Draga w 1.39, 


zasię 
czas 1.40,4 żę” 
Na zakończeni Ładzio się wręcze- 
nie nagród - uporhnków. Nagrodę mi- 
strza obozu przyznaho jednogłośnie Smo 
czykowi, który bezsprzecznie okazał 
się najlepszym  motocyklistą polskim. 
Druga nagroda przypadła Kołeczkowi, a 
trzecia Siekalskiemu. Nagrodę za najlep 
szy czas dnia przyznano Dradze, 
Dwutygodniewy . obóz w Mochowcu 
spełnił swe zadanie i pzrygotował od 


ciężył 


powiednio naszy motocyklistów do 
zawodów z Czechami. Nie zapominaj. 
my,.że zmierzą się z nimi trzykrotnie 


z Śląsk — Morawy odbę- 
dzie się w nadchodzącą sobotę dnia 
18 bm. Do reprezentacji Śląska wyzna- 
czeni zostali: Jankowski, Draga, Dziura, 
Breslauer, Smoczyk, Siekalski (w rezo 
wie Wąsikowski i Zwoliński). 

Terenem drugiego występu motocy- 
klistów czeskich będzie Łódź. Na torze 
żużlowym odbędzie się mecz Połska 
Środkowa — Morawy, a w skład druży 
ny polskiej wejdą: dwaj łodzianie Kra 
kowiak | Kołeczek, następnie Najdrow- 
ski, Chlebicz, Olejniczak, Nowacki, Bo- 
nin i Wąsikowski. Z tej ósemki wybrana 
będzie szóstka, ale jest pewne, że w 
Łodzi pojadą Kołeczek, Wąsikowski i 
Krako > 


zcie w Warszawie w dniu 26 
odbędzie się międzypaństwowy 
mecz motocyklowy Polska — Czecho- 
słowacja na nowiutkim szybko wykań- 
czanym torze Skry. Spośród ośmiu za- 
wodników; $moczyk, Draga, Jankowski, 
Wąsikowski, Siekalski, Chlebicz, Olejni- 
czak, Nowacki, wybrana zostanie na 
podstawie wyników katowickich i łódz- 
kich. 

Największą rewelacją tegorocznego 
sezonu jest Smoczyk. Zawodnik ten mi- 
mo swego młodego wieku (liczy sobie 
dopiero 19 lat), już w ub. roku zdobył 
tytuł wicemistr. i. Niestety, nie 
ujrzymy go w Łódzi, ale stratę tę po- 
kryzje nam start Wąsikowskiego, Kote- 
czka | Krakowiaka. 


Kronika sportowa 


Sekcja piłki ręcznej zawiadamia 
kie zawodniczki 1 zawodników, że 
odbywają się w sali P, YMCA, ul 
ki 48; dla dziewcząt — czwartki 
dzi 
wtorki 


od go: 
we 


y 20,30 — 21,15., dla chłopców 
qod: 


20.30 —21.15. Senior 
od godz. 21.15 — 22.00 
rzypominamy, że treningi na boisku od- 
bywają się w dalszym ciągu w środy i ptay 
ki od godz. 17.30. 

We wtorek- dnia 


od 


i ona. Świeci księżyc 
cznie 


Ach westchnął w 
dzian 
we 
Chciałbym mieć 
mieć czlow któr 
— I cóżbyś wledy 
— Wyjechalbym dałęko, 
— Sam?... 
—A z kim?! 
Oblod. Cala radzi 


mały Stasi zwraca się d 


Tatu 


Tatuś odkłada widelec 


«ię r powiada 


Widzisz? Nawet dziecko nie 


całego 
tkim włosku. 


Pan Kleolas został 


a się doń, 


wiadkowie twierdzą, 


jedn 


jest 


- Mam rower, proszę wysokiego sądu. 


odpowiada oskarż 


OGŁOSZENIA DROBNE | w° 


AN-| FOTOAPARAT = 


LEKARZE 


a chorób skórn 
erycznych 
muje Pomorska 7 
6_popoł. 


: skórne. wc 


neryczne 8—10, 5—7 
Nawrot 9423k 
Dr KOWALSKI Mi 
CZYSŁAW 


DR RÓŻYCI 


„rób kobiecych 


KI. specja 


I8ze! Przy 
— 6, Piotrkow 


166-29 


Dr KUDREWICZ 
elalista 


skórne. 


106 


Piotrkow 


by date 


DOKTÓR 
Y 


rno 


8, Andrzeja 
9498k 


LADOWANIE 


PRZYBLAKAL 


Huüumorek na wtorek! 1" 


Park, Cicha aleja. Osamotnion 


|Poszukiwan e pracy 


BRYCZESY 


GR 
Boy'a Żeleń 


POSZUKUJĘ 


pod „Urzędniczka bi 


Warne: 


dlaczego ly 


Łaobatowanie pracy 
PRACOWNICA 


przemówienia pana prolesora, Fajiłops 


Kupno - Sprzedaż Dios W 
amuta esau MIENIĘ pokój x 


Piotrkowska 


ta o 16: 
*ROZKOSZNA' DZIEWCZYNA” z H. Makow- 
ską w roli tytułowej. Zniż 


ony o dwużeństwe 
zw, blgamię, Podczas n 


pokoju subiakator: 


SAMOTNY mecnanik 
poszukuje pokoju 
krępującego 


dtugą v 


CZTBRY pokoje, 


DER — choroby uszu 


SAMOCHÓD o: 


at akumulatoro 


Pralnia Gaj 
Napiórkows 


modelowania 
ubrań damskich 


ZAWIADAMIAM Sa 


Dr TENCZEV 


jego) wyuczają 


letnie kursy In: 


n APAMIĘTAJ FO ym świadectwo czeia 
Dr HORECKI cho 


POTRZEBN 


FRACOWNIA 


Lasuwone 
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Dokąd: dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


w Łodzi Jaracza 32 
o godz. 19,15 arcydzieło Moliereń pt 
ORZ DYNDAŁA* w przekładzie 
iego. 


Dziś 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul Daszyńskiego 34, 
Dziś codzienn: o godzinie 19 min. 15 


sztuka C. de Peyret - Chapuis ,NIR- 
BOSZCZYK PAN PIC” w reżyserii Janusza 


kiego, 


'TWOWY TEATR POWSZECHNY 
o godz. 19.15 codzien- 


nie „LISIE GNIAZDO" z udziałem treny 
Grywińskiej i Karola Adwentowicza 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 


Piotrkowska 243. 
Dziś Í dni następnych o godzinie 1815 
„CNOTLIWA ZUZANNA“ 


TEATR „SYRENA”* TRAUGUTTA 1 
Dziś o godz. 19.80 komedia pt 
„DOBRZE SKROJONY FRAK", 


LETNI TEATR „OSA“ Zachodnia 43 tel 14000 


Comino o Ot 1906; w Medalho twix 
1 1930 komedia muryczna nt. 


1 ważne, 


KINA 


ADRIA — „Biały kle 
BAŁTY Tajemnica Wywiadu" 
Tajemnica nocy wigilijnej” 
Program aktualności Kraj 
i Zagr. Nr. 29" 

HEL — „Chłopiec z  przedmieśi 
młodzieży] 
„Lekk 
NIĄ — s 
EDWIOŚNIE — 
ROBOTNIK — „S: 


lakaa! 
tatek pułapka" 
lony lotnik 


STYLOWY — „Zielone lata" 
ŚWIT — „Miasto bezprawia” 

TĘCZA — „Siostra lokaja” 

TATRY — „Cygańska miłość" (w ogrodzie) 
WISŁĄ — „Cygańska miłość" 
WŁÓKNIARZ — „Siostra lokają" 
WOLNOŚĆ — „Tajemnice Wywiadu“ 
ZACHĘTA — „Krążownik Wareg“ 


Program radiowy na środe 


ciekawsze audycje 

m południowy. 12,20 Koncert 
Orkiestry Dętej ZZK w 
13.05 Mozaika muzyczna, "13.50 
nek Kompozytor tygodnia. 16.00 
ludniowy., 16.30 Muzyk. 
17.00 Reportaż dla młodzieży . 


12.00 


Ziem O anych. 1720 Od Kra 

ychaé špie 18.00 Mówi Wystawa 

em Odzyskanych. 18.05 Stalowe nici, /8.15 
ja dla wojska. 1845 Nowe Bak 


mancypaniki 61 ode. pow. Bofsława 
Wegry przemawiają dé Polski 
t Chopinowski, 21.00 Dziennik 
00 Muzyka taneczna, 23.00 Osta 


BIONO książe- 
RKU-Łódź, kar-| Ub: 
jna, motojcho 
2 karty odzie| Księży 


Wojcie 
Eustachia, 


00603 
ZAGUBIONO 
jestracyji 
Łódź 
jęjfan gm 
acyjną RKU -|Brz 
iążeczkę _ Ubezpie- 
Społ, palcówkę,|czer 
w, Zaw 


SI 


100714 


NO zaświa 
prawo ja 


- |nedykt Solna 9. 
100379 
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